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Międzynarodowe
Porozumienie weglowe?

Neues Wiener Tageblatt za­
mieszcza następuące uwagi o mię 
azynarodowych. rokowaniach wę­
glowych - Widoki rokowań węglo­
wych polsko - angielskich ocenia­
ne sa powszechnie optymistycz­
nie. Sadzą, że Polska poczyni An­
giji ustępstwa, ponieważ polski 
bilans handlowy wykazuje dodat­
nie saldo w stosunku do Angiji.

W Czechosłowacji z inicjatywy 
rząau utworzono organizację 
wszystkich kooalń węgla, celem 
usDrawnienia eksportu węgla.

W Brukseli, przed kilku dnia­
mi, odbyła się konferencja, m ają­
ca na celu założenie międzyna­
rodowej organizacji eksporterów 
węgla.

Plany te stoją prawdopodobnie 
w związku z zamierzonem porozu­
mieniem polsko - angielskiem.

Polityka gospodarcza
Niemiec

K a zaproszenie rządu wirtem- 
berskiego dr. Schacht wygłosił w 
Stuttgarcie przemówienie o pro­
blemach gospodarki niemieckiej.

Jako główne zadanie niemie­
ckiej polityki gospodarczej di. 
Schacht określił popieranie eks­
portu, celem zdobycia potrzebnej 
ilości dewiz. Handel Niemiec —  
oświadczjł mówca — nie powi­
nien zrażać się ani kontyngento­
waniem przez zagranicę importu 
z Rzeszy, ani też trudnościami 
wewmętrznemi, stworzonemi ogra 
niczoniami dewizowemi w Niem­
czech.

Wkońcu dr. Schacht w ystąpił z 
naciskiem przeciwko projektom 
dewaluacji, propagowanym przez 
pewne koła niemieckie, podkre­
ślając, że odrzucenie przez niego 
koncepcji dewaluacji, jako środka 
polityki finansowej, odpowiada w 
zupełności woli kanclerza oraz 
całego gabinetu niemieckiego.

Zaleganie za opał
Uzasadnia

wypowiedzenie
W domach, posiadających cen­

tralne ogrzewanie może się zda­
rzyć, że lokator nie zalegający z 
komornem, zalega jednak z zapła­
tą za centralne ogrzewanie. Na 
tem tle wynikł pom. właścicielem 
domu ą  lokatorem spór, który do­
czekał się rozstrzygnięcia przez 
Sad Najwyższy.

Mianowicie Sąd Najwyższy wy­
rokiem z  dnia 12 .1 . 1934 C II Rw. 
3163/33 orzekł, że wynagrodzenie 
za oświetlenie i ogrzewanie, do­
starczane przez właściciela domu 
należy uważać za komorne i nie­
zapłacenie tej części komornego 
może uzasadnić ważną przyczynę 
wypowiedzenia.

E tat^zacia  r o ln ic tw a ?

N iebezpieczeństw o polskich sow chozów
N ow y c ię ż a r: p o k ry w a n ie  d e f ic y tó w  d ób r p a ń s tw o w yc h

Konserwatyści sanacyjni nie 
są zadowoleni z szeregu posunięć 
gospodarczych rządu.

Ich zdaniem,*tczemu niejedno­
krotnie dawali Wyraz/ cały rzereg 
spraw zasadniczych w zakresie 
gospodarki wewnętrznej załatwia 
się dziś u nas chaotycznie i bez- 
plauowo, be? należytego przemy­
ślenia skutków, jakie pociągnie 
za soba  ̂takie czy inne działanie 
Przeprowadzane reformy, przyno­
sząc czasami nawet pewne real­
ne korzyści, wyrządzają często 
ogromne szkody w całokształcie 
gospodarki narodowej.

Przykładem może być chociaż­
by, „reform a ubezpieczeń", która 
doprowadza do coraz nowych 
komplikacyj, wikła a nie uprasz­
cza sytuację, wreszcie stwarza 
stan całkowitego pomieszania prze 
pisów, pojęć, zakresu działania 
i t. d.

Podobnie przedstawia się spra­
wa „oddłużania rolnictwa", która 
bynajmniej (aa nadanych je j ior- 
mach i wobec przyjęcia fałszy­
wych założeń) nie wywołała entu

zjazmu. Podano ostrej krytyce ■ ny być własnością prywatną i go- 
pndstawowe zasady dekretu, któ- spodarstwami indywidualnemi i 
re budzą wielkie zastrzeżenia. J to ze względu na ich rentowność 
Również i postępowanie likw/da- gospodarczą, jak  rolę w obecnym 
cyjne jest przedmiotem żywej ustroju gospodarczym i charak-

MKLOMKI — modne, 
trwał, na słotę

Młodkowski. Pl. 3 Knyży 1P

dyskusji i ostrej krytyki. Ostat­
nio zaatakowało je  wileńskie .Sło­
wo", pisząc, w art. wstępnym p. 
C ata :

D O T K L I W E  O B C I Ą Ż E N I A  
P O D A T N I K Ó W

„Dekret oddłużeniowy dla ma­
łej własności, zawierający jedno­
cześnie przepisy postępowania li­
kwidacyjnego dla rolnictwa od 50 
ha wzwyż, przy większem zadłużę 
niu i do 500 wzwyż przy b. ma- 
lem zadłużeniu, jest dekretem, 
którego s k u t k i  d o tk l iw ie  o b c ią ż ą  
każdego o b y w a te l a  R z e c z y p o s p o l i ­
t e j ,  k a ż d e g o  p o d a tn ik a .  D e k r e t  t e n  
z m ie r z a ,  nie jak  reforma rolna 
wyłącznie do rozdrobnienia więk­
szej własiiośzi pomiędzy małych 
posiadaczy, le c z  p r z e d e w s z y s t ­
k ie m  d o  e t a t y z a c j i  r o l n i c t w a ,  d o  
s w e g o  r o d z a j u  p o l s k i c h  s o w c h o ­
zów’".

Spośrod przedsiębiorstw, mektó 
re nadają się do etatyzacji, jak 
kopalnie nafty czy węgla, inne, 
jak poczta, telegraf ezy kolej po­
winny nawet być zetatyzowane — 
natomiast majątki ziemskie win-

2 proc. oszczsdnośL—  czy 20 proc. obniżki?
Koszta administracyjne w salinach wynoszą 33 proc. 

płac robotniczych!

Pcdróżuj
samolotem

Zatarg i strajk w państwowych ko­
palniach soli w Bochni i Wieliczce 
trwa. Pisaliśmy już o' jego przyczy­
nach i przebiegu. Dla pelnicjszeąro 
zobrazowania sytuacji warto przyto"- 
czyć trochę danych, ilustrujących go­
spodarkę' Dyrekcji Monopolu Sol­
nego.

Jak podaje dzisiejszy „Robotnik" 
(Nr. -117):

„Płace dyrekcji i personelu „tech 
uieziio-administraeyjnego (204 osób) 
wynoszą rocznic zł 1.500.000, płace 
robotników 2400 osób) wynoszą 
rocznic zl. 4.500.000, czyli koszty ad­
ministracji wynoszą równe 38 proc. 
plac robotniczych. Ogólno koszty 
produkcji wynoszą rocznic 14.500.000 
zl., czyli jeżeli odliczymy o<l ogólnych 
kosztów produkcji koszt administra­
cji i płace robotnicze, to reszta kosz­
tów produkcji wynosi zł. 8.500,000. 
Jeszcze niesamowicie) przedstawiają 
się, w stosunku do płac, koszty sprze­
daży. W ynoszą. one rocznie zł. 
2 1 .000.000, czysty zaś zysk. bez. j>o- 
datku państwowego, wynosi około 
zł. 10 .000.000".

A dalej:

„Mając tego rodzaju stan gospo­
darki przed oczyma, domagała się 
delegacja robotników salin zmniej­
szenia olbrzymich wydatków na cele, 
niczwiązane bezpośrednio z urobkiem 
soli i pozostawienia drobnej pozycji 
na płace bez zmian. Że żądanie to 
jost ■ duszne, dowodzą nietylko ni­
skie płace robotnjków, wynoszące 
o A 7 zł. w dniówce, do zł. 170 w a- 
kordzie, ale i to, że obniżenie pczy-

cyj w  pozostałych kosztach produk­
cji, kosztach sprzedaży i czystym 
zysku tylko o 2 proc., dałoby w  re­
zultacie oszczędności takie, jak 20 
procentowa obniżka głodowych płac 
robihników".

Następnie ^Robotnik" podkreśla, 
że nawet niemal żebracze renty wdo­
wie i sieroce, wynoszące często po 
5, 7 czy 10 zł., miały być obniżone 
w tym samym stosunku, co zarobki 
górników. -• V2. '

Nie jest to ani społecznie, ani pau 
st.wnwo korzystne. Przerzucanie ob­
niżki eon soli na zarobki robotników 
(niemal wyłączane) jest niczem nie 
usprawiedliwiane i krzywdzące.

AYiole mówiące są przytoczone licz­
b y  Łatwo zauważyć, ż-e średnia wy­
nagrodzenia pracowników tcchniez- 
lio-ndminist raeyjnycli wynosi i ńc- 
sięc/nie ponad 470 zł., przy średniej 
górniczej 70 .zł., w akordzie do 170 
złotych.

PO K O JE
c ie p le ,  c z y s te ,  w y g o d n e  i  c i ­

c h e  z  w o d ą  b ie ż . i t e l e f o n a m i

ur Warszawie
ulica ‘"HM IELNA Nr. 31 
obok Dworca Centralnego 

poleca tanio
ZI A  Fi Z  Ą D

HOTELU ROYAL

ter, w ypływ ający z ekonomiczne­
go przeznaczenia.

N O W Y  C IĘ Ż A R

„ N a c j o n a l i z a c j a  m a j ą tk ó w  z ie m  
s k ic h ,  która musi być skutkiem 
zastasowania dekretu z Nr. 94 
Dz. Ust. n a ło ż y  n a  p a ń s t w o  c ię ­
ż a r  p o k r y w a n ia  d e f ic y tó w  ty c h  
m a ją tk ó w .  Dziś płyną podatki, — 
ciężko, z trudem, ale płyną; tak 
czy inaczej z gospodarza indywi­
dualnego wydusi się w końcu koń 
ców ustawową kwotę podatków. 
2< chwilą, kiedy n a  m ie j s c u  j e d n e ­
g o  g o s p o d a r z a  i n d y w i d u a l n e g o  
p o ja w i  s i ę  s z t a b  u r z ę d n ik ó w  p a ń ­
s tw o w y c h ,  w y m a g a j ą c y c h  r e g u ­
l a r n i e  p e n s j i ,  n i e z t  l e ż n i e  o d  n i e ­
u r o d z a j u ,  e p id e m j i ,  p o ż a r ó w ,  g r a ­
d u ,  p r z y m r o z k ó w  e tc .  e tc .  —  z  t ą  
c h w i lą  n a  p o d a tn i k u  p o ls k im  c ię ż -  
k ie m  b rz e m ie n ie m  l e g n ie  n o w y  
c i ę ż a r :  pokrywania deficytów
dóbr państwowych, nabytych z 
dekretu oddłużeniowego "

Tak więc wynikałoby, że eta- 
tyzacja (nacjonalizacja) m ająt­
ków ziemskich odbije się poważ­
nie na płatnikach podatków i na 
skarbie. Zarówno więc i ze wzglę­
dów fiskalnych, finansowo-skar- 
bowych jest ona szkodliwa.

p a r a d o k s y

„Bank Akceptacyjny p o m a g a ł  
ziemianom zadłużonym p o n iż e j  
75 proc., a powyżej 35 proc. w a r ­
tości majątku. A wiec t e n ,  k to  
m ia ł  m n ie j ,  n i ż  35 p r o c .  d łu g ó w , 
u w a ż a n y  b y ł  z a  o b y w a te l a ,  któ­
remu nawet ustawowo pomagać 
nie warto, k t ó r y  s a m  s o b ie  d o s k o ­
n a l e  p o r a d z i .  T e r a z  ludzi zadłużo 
nych na 30 proc., a  w ię c  o 5 
proc. mniej u w a ż a  s i ę  ( t y c h  s a ­
m y c h  lu d z i  —  D rzy p . n a s z )  z a  
b e z a p e l a c y j n j  c h  b a n k r u tó w ,  k t ó ­
r y c h  n i c ,  p r ó c z  l i k w id a c j i  s p o t  
k a ć  n i e  m o ż e ."

D O S K O N A Ł Y  G O S P O D A R Z  
C Z Y  B A N K R U T ?

a ,»Maio tego. Stoimy przed zmia­
ną szacunków wartości m ająt­
ków Należy przypuszczać, że trzy 
dzieści - procentowicze skazani 
na zagładę, na likwidację, będą 
to ludzie, zadłużeni w stosunku 
do cen ziemi z roku 1928 na ja ­
kieś 8 do 15  procent, innemi sło­
wy, ludzie, którzy, gdyby nie kry­
zys roln) i w ynikająca z niego 
niemożność spłacania zobowiązań 
byliby powszechnie uważani za 
doskonałych gospodarzy".

R U J N O W A N I E  G O S P O D A R S T W

„Dotychczas, według ustawy, 
ziemia za podatki, skarb państwa 
mógł przejmować ziemię za zale­
gle podatki. Dziś podatki zalegle 
w kilku proc. wartości m ajątki te 
sta ją się podstawą do likwidacji 
całego majątku i przejęcia go w 
ręce państwa".

P O Z A  P R A W E M .

W KILKU WIERSZACH
10-CIO MILJONOWA POŻYCZKĄ 
ANGIELSKA DLA CUKROWNICTWA

W najbliższych dniach wyjeżdżają 
do Londynu przedstawiciele polskie­
go przem) słu cukrowniczego, którzy 
przeprowadzą rozmowy z British C- 
yerseas Bank'icm na temat sfinanso-

kodeksie postępowaria cy-j wania kampanji cukrowniczej w roku 
wilnego jest art. 689, oraz istn ie-: 1934/35.
je art. 709. Artykuły te obowią- [ Nowa pożyczka angielska wyniesie 
żujące od 1  stycznia 1932 r. po- przypuszczalnie 350 tys. funtów szter 
stanawiają, że pi ;rwsza lic y ta c ja ! lingów, t. j. około 10 miljonów zło- 
może nastąpić tylko za trzy czw ar, tych j ma b)ć sołacona eksportem 
te wartości nieruchomości tak cugru.
miejskiej, jak  ziemskiej, a druga 
licytacja za cenę dwie trzecie 
wartości. Prawo egzekucji skar­
bowej z 10  marca 1932 r. nakazu­
je władzom skarbowym stosowa­
nie się do tych norm.

Dekret „oddłużeniowy" stawia 
ogromną ilość rolników poza tem 
prawem. Dla rolnictwa powyżej 
50 ha, stwarza się tu normy zu­
pełnie specjalne, mianowicie, że 
licytacje na ich objekty zaczynają 
się od 50 proc. wartości w pierw 
szej, a 30 proc wartości w- dru­
giej licytacji".

„Wyjmowanie pewnej katego­
rji obywateli spod działania pra­
wa cywilnego, zawsze jest rzeczą 
dość przykrą i ' ustawodawca ucie­
ka się do takich środków zazwy­
czaj w’ ostatniej konieczności".

P R Z E C I W  D Ł U Ż N IK O M  

I  S K A R B O W I.

„Ziemianie nie powinni żądać 
dopłacenia do ich długów, jak te­
go żądali i otrzymali mali rolni­
cy. Ale r e f o r m a  dekretu oddłu­
żeniowego, n i e  z a b e z p ie c z a  w ie  
r z y c i e l i ,  a raczej g r o z i  im  t a k ż e  
s t r a t a m i ,  prowadząc do prędkiej 
likwidacji majątków. N ie  z a b e z  
p ie c z a  s k a r b o w i  p a ń s t w a ,  p r z e c iw  
n i e  g o t u j e  m u  n o w e ,  k o lo s h ln e  
w y d a tk i .  Wreszcie należy podkre­
ślić różnice, jakie zachodzą pomię 
dzy projektowaną w dobie rewo­
lucyjnej (r. 19 19  i 1920) reformą 
rolną, a obecnym dekretem „od 
dłużeniowym".

Z A B R A Ć  „ P A N U " ,  
O D D A Ć ... U R Z Ę D N I K O W I .

„Ideałem reformy rolnej bylo 
zabranie ziemi „panu

ROZSZERZENIE DZIAŁALNOŚCI 
BANKU AKCEPTACYJNEGO

W końcu bieżącego miesiąca odbę­
dzie się w Warszawie posiedzenie ra­
dy 3anku Akceptacyjnego, na którem 
ma być rozpatrzony projekt podwyż­
szenia kapitału zakładowego Ranku 
do wysokości 20 miljonów złotych. 
Dotychczas kapitał zakładowy Banku 
wynosi 12 i ki miljonów złotych, z 
czego skarb państwa wniósł w pa­
pierach wartościowych i biletach 
skarbowych 6 i milj. zł., Bank 
Polski — 3 milj. zł., a Bank Gospo­
darstwa Krajowego i Państwowy 
Bank Rolny po 1 i % miljona złotych.

Zgodnie z ustawą, bank Akcepta­
cyjny przy dotychczasowym kapitał? 
zakładowym mógł udzielić kredytów 
akcemacyjnych na sumę najwyżej 
250 miljonów' złotych, natomiast po 
podwyższeniu kapitału do 20 miljo­
nów złotych, Bank będzie mógł roz­
szerzy, swą działalność kredytową 
do wysokości 400 miljonów złotych. 
ZEBRANIE PLENARNE ZWIĄZKU 
•ZB PRZEMYSŁOWO - HaNDlO- 

WYCH
V  końcu bieżącego miesiąca odbp- 

dzie się w Warszawie zebranie ple­
narne Związku Izb Przemysłowo -  
Handlowych. Będzie to zapewne o- 
statnie zebranie organizacji, kończą­
cej już swa działalność wobec bliskie 
go zakończenia wyborów do Izb 
Przemysłowo - Handlowych, wślad 
za którem nastąpią wybory członków 
nowego Związku Izb.

A a  ( f i e l d a c h

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Waluty: Dolar 5.29 5; frank fiancu- 

i oddanie'ski 34.92: frank szwajcarski 171.70;
j funt szterling 26.40: marka niem ieckaje j w ręce „chłoną". . . - ,T , . , , . ,  - łiSb.o: szyling austriacki 99: koronaJestesm y od tych ideałów o ja- czesl.a 9(39

kieś 14  lat starsi. Dekret oddłu-( Monety: Dolar zloty 8:94.5; rubel
żeniowy zabiera ziemię większe złoty 4.59.
mu właścicielowi, zadłużonemu! Dewizy: Berlin .-'13.30; _ Eeigja
na jakieś 10 proc. wartości ziemi, 
według cen snrzed kilku lat i od­
daje ją  w ręce... urzędnikowi".

123.72-

D L A C Z E G O  E T A T Y Z M ?

„Teraz zapytajmy, jakie m ająt­
ki przedewszystkiem padną ofia­
rą Oczywiście, że takie właśnie, 
do których nie pretendowała re­
forma rolna z 1920 r., a wigc leś­
ne, a potem majątki z tartakami, 
gorzelniami, rybołóstwem, gdyż 
majątki uprzemysłowione są w 
naszych warunkach też m ajątka­
mi najbardziej zadłużonemi. Bę­
dą to majątki, nić nadające sie do 
podzielenia pomiędzy małych rol­
ników. Dekret oddłużeniowe tak­
że nie potrafi ich podziela,. A 
więc grozi nam to, o czem pisa­
liśmy na wstępie: etatyzaęja rol­
nictwa".

Cala krytyka „Słow a" jest, j; 
widzimy, surowa.

Z e  ś w i a t a

C z a s  to  p ie n ią d z . . .
Ś w ia t pod has łem

Fantastyczny rekord na trasie 
Londyn — Melbourne przypomniał 
nam jeszcze raz o pogoni ludzkości 
za szybkością. Przecież jeszcze 50 lat 
temu z Magdeburga do Królewca je­
chało się dłużej niż dzisiaj dookoła 
świata. Żyjemy pod hasłem oszczęd­
ności czasu. Nie jest to jednak zwyk­
ła oszczędność. Zaoszczędzono pienią­
dze można porem zużvtkować, a za­
oszczędzony czas?

Czas mija mimo wszystko i zaw­
sze jest tyle ważnych rzeczy do zro­
bienia, ze oszczędności czasowych 
niepodobna zużyć do woli.

Może się w-ydać dziwne, ale czas 
jest ściśle związany 7. pm-sirzouią: 
im większa przestrzeń, tem w ięcoj 
czasu. Na wielkich przestrzeniach 
Syberji czy Chin nikt nie skarży się 
tak na brak czasu, jak w małych 
kraikach Europy Zachodniej. Tarą 
nigdy nic ma sie 1 zasu. Tak jak po­
trzebny jest doktór, gdy brakuje od­
dechu, tak już niedługo budzie po­
trzebny jakiś środek- na brak czasu.

Chociaż w -ciągu rokn dzień •rtajc 
się raz dłuższy, raz, krótszy, nam .-ię

„C oraz p rę d z e j" !
wydaje, że dzień nic przedłuża się 
nigdy, tylko zawsze skraca się. Za 
ledwie rok się rozpoczął, a już zbli­
ża się koniec. W roku 1984 mówi się 
już ciągle o olimpjadzic w 1936, i o 
wystawie w 1938, jakby od imprez 
łych dzieliło nas tylko kilka tygodni.

Nigdy, jeszcze żadna epoka nio u- 
wiclbiała tak pośpiechu, jak nas?a. 
Nawet stare przysłow-io „czas to pie­
niądz", w \-dajc si- dziś zbyt nudo 
mówiące. Czas to dziś potęga.

Nikt nie ma odwagi choć t ror-ho 
zahamować postępu w tej dziedzinie. 
Coraz częściej odnosi sie wrażenie, 
żc ludzkość wogóle dąży do wyelimi­
nowania pojęcia czasu ze swego ży­
cia. Dla zobrazowania tego postępu 
weźmy choćby jeden przykład: sztu­
ka pisania. W starożytności pisano 
hieroglifami, trwało to oczywiście 
bardzo długo. Fotem w/naleziono 
zwykłe pismo, to trwało krócej. Prze- 
57.1) wieki wy n.deziono stenografję, 
zdawało się, że jedeśmy już u kre­
su możówo.śei, u, tymczasem o, !;;t- 
nio wynaleziono maszynę stenogin- 
ficzną jeszcze szyb-zą. Jeśli ponep

pójdzie dalej w tom terapią, to za 50. mąci się w głowie. Ale na szczęście 
lat będzie można napisać 100 stron nic możemy o tem długo myśleć, po 
nu minutę, a za sto lat f  Poprostu | prostu nic mamy czasu.

w ło s y
Nowa m oda a m e ryka ń ska

Holi) wood zajęte jest teraz bardzo 
zagadnieniem, e z y  wejdą w modę 
błękitne włosy. Dla uprzytomnienia 
-obie, ;jak Ariele ma do posiedzenia 
miasto filmów av tej dziedzinie iąo- 
d y  A cyslarczy  przypomnieć platyno- 
aa*c blondynki. Przecież zachwyt dla 
iych włosów rozpoczął się od chwili 
pojawienia .dę na ekranie Jean Har- 
low.

Nowej modzie dał początek nie­
szczęśliwy wypadek. Pierwszą błękit- 
liowłosą kobietą była aktorka ame­
rykańska, Janat Buclier. Już .jako 
młoda dziewczynka zupełnie 'osiwia­
ła, przez, jakiś czas nic przeszkadza­
ło to jej występować na scenie, za­
wędrowała nawet do Londynu. Ale 
dyrektor tamtejszego teatru zażądał 
stanowczo ufarbownniu włosów. Tu

nastąpiła jednak tragcdja, ho fry­
zjer przez pomyHię użył błękitnej 
farbi* zamiast czarnej, nadomiar złe­
go i arby nio udało się iv żaden spo­
sób wywabić. Janette Bucher była 
przez jakiś czas bardzo nieszczęśli­
wa, aż pewien operator odkrył, że 
błękitne włosy ślicznie wychodzą na 
taśmie filmowej. Zadecydowało to o 
karjerze młodej aktoreozki. Na tere­
nie X  Muzy odniosła wielkie sukce­
sy, nietyle zresztą dzięki barwie 
swoich włosów, ile dzięki rzeczywi­
stym zdolnościom. Ostatni film Ja- 
nel'y osiągnął tak wielkie powodze­
nie, źe kilka jej koleżanek pos) anc­
ie i lo tc-z ufarbować włosy na niebie­
sko. Dziś mówi się w Ameryce po­
ważnie, że niedługo każda elegancka 
pani bedzie błękitnowło«a.

Dyktator Wzorem — skromności
L in ie ją  kom uniści. któirzy ży ją  w  

zbytku  i u żyw ają  w fzd k ie h  rozkoszy 
doe?e-«iii ch, is tn ie ją  leż  d yk ta torzy-

ŁWUiC) sk roninie i po sparlańsku.
: M a ło  H a  s l i - z a ł , zapew ne o O li- 

w igrze  S ila za ra , w łaśc iw ym  władcy

Portugalji. Dopiero niedawno pewien 
dziennikarz portugalski opowiedział 
paryżanom o tym niezwykłym crło- 
wioku.

Salazar wypowiedział od czasu ob­
jęcia władzy, t, j. od roku 1928, za­
ledwie dwa przemówienia. Nawet 
bardzo domokraH-ozni mężowie sta­
nu nie mogą sio pochwalić taką ma- 
łomóiniością. Dyktator jest pozatum 
biedny iak mysz kościelna. Mieszka 
w małym dornku swego rodzinnego 
miasta. Dwie rzeczy iniiteresują go 
tylko w życiu: Bóg i liczby. Dykta­
tor Portugalji jest bowiem profeso­
rem skarbowości, a równocześnie bar­
dzo gorliwym katolikiem.

Każdego ranka wysłuchuje Mzsy 
Św., a potem siada do swoich liczb 
i statystyk. lYnuki tej pracy są na­
prawdę imponujące. W ciągu 5 lat 
budżet, Portugalii został doprowadzo­
ny do równowagi.

Salazaru nikt j'eszeze nie widział 
w teatrze, atbc w kinie. Nie zajmuje 
go też 2cpehiie towarzyslwo kobiet. 
Nie lubi bardzo, żeby go fot u g ra  ko­
wano. Utnie/)ą zaledwie dwie er.y 
frzy jego fotograf je, któro są zresz­
tą. świadectwom jego niepoknźne; fi­
gury i skroinneąo ubioru. Takiijc 
dyktatora niejeden kraj m ó g łb y  pn 
zazdrościć.

Gdańsk T/2.65; H olandja 
358.30; Londyn 26.41; N o w y  jo rk  
5.29.87.5 N o w y  Jork (k a b e l )  5.30.25; 
P a ryż  34.93; P raga  22.13; S zw ajcarja  
172: Sztokholm  136.20; W tochy
45.25; Oslo 132.80.

Pap iery  p rocen tow e: 3 proc. P oż .
Budow lana 44.5; 4 proc. Poż, D oiaro- 
w a  52.75; 4 proc. Poż, Inw estycyjna 
serjow a  118; 5 pruc. P cż . k on w ersy j 
na 62.5, 6  proc. Poż. D o larow a 71; 
8  proc. P o ż . D iilonow ska 85; 7 proc. 
Poż . S tah ih zac ijna 65.5: 7 proc. Poż . 
D o larow a W a rs za w y  63.75; 7 proc. 
P cż . śląska 65.25; 4,5 proc. Listy 
ź.ast. Ziem skie 48; 7 proc. L is ty  Zast. 
Z iem . D o larow a 45; 5 proc. L. Z  T .  
K m. W arsza w y  68.5: 5 proc. skęn- 
w ertow an e L. Z. T . K. m. W arszaw y 
58; 6  proc. O b ligac je  m. W arszaw y  
V III i IX  em. 56.25.

A k c je ; Bank P o lsk i 92: Lilpop  10.20 
Starachow ice 12.10: W arsz. T o w .
Ake. Pabr. Cukru 29.5- M odrze jów  
3.60.

G IE Ł D A  ZBOŻOWA
W arszaw a , 19.11. —  G iełda zbożo­

wa fran co  W arsza w a  za  106 k g .: ż y ­
to  I  standard 700 gl. 13,25- -13,75; 
I I  stand. 687 g l. 13,00— 13,25; p sze­
nica ja ra  czerw on a szk lista 775 g !
19.50— 20,00; pszenica jed n o lita  742 
g l. 18,60— 19,00; • pszen ica zb ierana 
731 gl. 17,50-— 18,00; ow ies  I  stand, 
n iezadeszezony 497 g l. 15,25— 15,75; 
ow ies II stand, lekko zadeszc 2:ony 468 
g i. 14,00— 15,00; I I I  stand. 438 gl.
13.50— 14,00; jęczm ień  p rzem ia łow y  
67S/G73 g l. 17,00— 17,50; 620,5 g
15.00— 15 50; jęczm ień  b row arn y  689 
g l. 15,50— 16,00; jęczm ień  o w adze 
649 gl. 15.75— 16,25; groch oolny z 
w ork iem  25,00— 27,00; groch  W ik t o r ­
ia  7. AAorkiem 47,00— 50,00; A-ryka
20.00— 21,.00; peluszka 20,50— 21.50; 
rzepak i rzep ik  z im ow y  44,00— 45,50; 
i/.epek -(..rzepik letn i 39,50— 41,00; łu ­
bin nieb. 7,00— 7,50; łubin żó łty  8,50 
— 9,50; kon iczytia  czerw on a surowa
100.00— 1 15,00; kon iczyn a czerw ona 
bez kan ianki o czystości 97 proc.
125.00— 140,00; kon iczyn a b ia ła  suro­
wa o czystości 97 proc. 95.00— 120,00; 
kon iczyna b ia ła  surowa 65,00— 80,00; 
m a i n ebieski z w ork iem  43,00—  
46,00; ziem n iak i jada ln e  3,00— 3,25; 
m aka ga t. I  3  31,00— 33,00; I  C
29.00— al,u0; I D 27,00— 29,00, I  E
25.00— <17,00; ga t. I I  B 23,00— 25,00; 
!T  D  2 2 ,00 -23 ,00 ; I I  F  2 1 ,0 0 — 22,-0; 
I I  G 2 0 0 0 — 2 1 ,0 0 ; ga t. I l i  A  15,00- 
16,00; m ąka ży tn ia  I  55 proc. 22,50 
— 24 00; m ąka 0-65 proc. 21,50—  
22,50; I I  ga t. 16,00— r7,0Q m ąka ży t  
n ia razow a 16,00— 17,00; m aka ż y t ­
n ia poślednia 14,00— 14,50; o tręby 
pszenne g r  stand 1„,00— 11,50: 
pszen. (ru dn ie  10,00— 10.50; o tręb ) 
pszenne m ia łk ie  10,00— 10,50; ży tn i*
8.50— 9,00; kuchy ln iane 16,25—  
16,75; rzepakow e 12,75— 13,25; ku ­
chy słoneczn ikowe 42-44 proc. 17.2-7 
— 17,'75; śruta sojotea 20,50— 21,00, 
siem ie ln iane 44.00—  43.50. O gó ln y  o- 
brot 3.428 tonn w  tem  ży ta  462 tonn 
Usposobien ie spok<vjnc


